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I jM c z u  doniosłych zadań w walce przeciw awanturniczej polityce imoeriaiistów

Ogólnopolski Kongres Obrońców Pokoju
rozpocznie standy w dniu 30 listopada

Depesza PKOP
do Bufgsrskiego Kongresu O&rońców Pokoju

Do
PREZYDIUM BUŁGARSKIEGO KONGRESU 
OBROŃCÓW POKOJU

Z okazji Waszego Kongresu przesyłamy Bułgarskim Obroń­
com Pokoju braterskie pozdrowienia i życzymy Wam pomyśl­
nych obrad dla dobra sprawy pokoju i przyjaźni między naro­
dami. Wierzymy głęboko, że potężny międzynarodowy ruch 
w obronie pokoju, natchniony słowami Wielkiego Stalina: 
„Niech żyje pokój między narodami. — Precz z podżegaczami 
wojennymi" zdoła zmusić do cofnięcia się siły wojny i znisz­
czenia, wywalczy i utrwali pokój.

Niech żyje braterska solidarność narodów w walce o pokój!
Niech żyje przyjaźń narodo bułgarskiego z narodem pol­

skim!
Niech żyje Kongres Narodów w Obronie Pokoju!
Niech żyje Wielki Stalin — Chorąży Pokoju!

POLSKI KOMITET OBROŃCÓW POKOJU

WARSZAWA PAP. W dniu 14  listopada 1952 r. odbyło się
przewodnictwem prof. .Tana Dembowskiego posiedzenie Pre 

Tdium Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju z udziałem selt- 
®tarzy wojewódzkich komitetów obrońców pokoju i zaproszo- 
J'°h gości.

Uai
2eb:Tani wysłuchali sprawoz-

członków polskiej dełega- 
** na Międzynarodową Konfe- 

j, leję w sprawie pokojowego 
^Wiązania problemu niemiec-

polscy . podkreślili 
znaczenie tej koiiferen-

ha której spotkali się ludzie 
przekonań i poglądów.

i Delegaci
S?lkie *

nia do Kongresu Narodów w Ob 
ronię Pokoju. Prezydium stwier­
dza, że. dotychczasowy przebieg 
tych przygotowań świadczy o 
tym, że idea zwołania tego Kon 
gresu została przyjęta przez sze 
rokie rzesze narodu polskiego z 
wielkim zainteresowaniem.

Celem zapoznania szerokich! II Ogólnopolski Kongres Ob- 
rzesz polskich obrońców pokoju j  końców Pokoju będzie poprzedzo
z ideą i wielkim znaczeniem 
Kongresu Narodów w Obronie 
Pokoju oraz jeszcze większego 
skupienia wszystkich patriotów 
polskich pod sztandarem Walki 
o umocnienie pokoju i przyjaź­
ni między narodami — Prezy­
dium PKOP postanowiło zwołać 
na dzień 30 listopada br. II O- 
gólnopolski Kongres Obrońców 
Pokoju.

ny licznymi odczytami w zakła 
dach pracy, na wsiach i uczel­
niach, w miastach, dzielnicach 
itp. oraz powiatowymi zjazdami 
bojowników o pokój, które wy­
biorą delegatów na kongres kra 
jowy.

^ńych
kir̂ y szukać dróg wiodących do po-

 ̂jowego rozwiązania 
•roblemu w Eu:

Problem niemiecki. Swobodna i
problemu w Europie, jakim

najwaznsej

^yrniana zdań doprowadziła do 
¡j.Sodnienia stanowiska wszyst- 

delegacji jak to wynika z 
Publikowanej w prasie rezolu- 

Przyjętej na konferencji. 
.Prezydium Polskiego Komite­
ty Obrońców Pokoju wzywa 
l s*J’stkie komitety obrońców po 
łJ™ oraz wszystkich aktywis- 
i| j ruchu obrońców pokoju do 
l‘°żenia wszelkich starań, aże- 
{/ Zapoznać z uchwałami kon- 

®bcji cały naród polski.

üdiesi^c Pogłębienia Przylaźni Polsko-Pasizlecklei
A . S y r k o w  i W . G o m o lia k a  

w ś ró d  m a r y n a r z y  na » B a t o r y m «

^ 0Tezydium PKOP zaanalizo-

14 bm. tj. na jeden dzień przed 
terminem przybył do Gdyni fla­
gowy statek Polskiej Marynarki 
Handlowej m/s „Batory”. A w 
kilka godzin potem na pokła­
dzie witała załoga przebywającą 
na Wybrzeżu delegację Wszech- 
związkowego Komitetu Łączności 
Kulturalnej z Zagranicą w oso­
bach znanego pisarza i redaktora 
naczelnego tygodnika „Ogoniok“,

dotychczasowe przygotowa' A. Surkowa oraz sekretarza

Międzynarodowy Dzień Studenta
Jak ca roku. tak i . dziś

* dniu 17 listopada obchodzi 
5? Międzynarodowy Dzień 
?‘Udenta. Dzień ten jest wiel- 
jb bojową manifestacją po­
mpowych studentów całego 
y^iata, walczących w szere- 
j**ch Międzynarodowego Zwiąż 

Studentów o pokój i lep- 
przyszłość. Jest on syro­

p e m  braterskiej solidarności 
Js*tałcącej się młodzieży, wy- 

serdecznego poparcia 
.^udentów obozu socjalizmu i 
J|0koju fila słusznej walki stu 
kentów krajów kapitalistycz- 
Uych i kolonialnych o popra- 
3  warunków bytu i studiów. 
y;&Ika ta łączy się nierozer­
walnie z walką o pokój. Nie 
y®ga najmniejszej wątpliwoś- 
w że to właśnie w wyniku 
tałego zwiększania wydatków 

u® cele zbrojeniowe, na utrzy 
klanie policji i na opłacenie 
’c°sztó\v propagandy wojennej 
,edukuje się w krajach obozu 
’bperialistycznego wydatki na 
^Wialę.
, Dla postępowej młodzieży 
®'viata jest coraz bardziej ja- 

dlaczego Wielka Bryta- 
d1® obniża o 40-proc. prelimi- 
?Urz budżetowy na stypendia 

dlaczego w Stanach Zjedno- 
żonych czesne jest dziś po- 

uud dwa razy wyższe niż w 
r°ku 1946.

produkowanie nowych środ- 
masowej zagłady, na 

"belką skalę zakrojona akcja 
dywersyjna, wskrzeszanie neo 
hitlerowskiego Wehrmachtu —
, wszystko drogo kosztuje^ 
;eby temu podołać oszczędza 

na oświacie, żeruje na 
lfin*n°c'e i analfabetyzmie, 
mimo terroru i prześlado- 

. a,‘ postępowi studenci w 
jajach kapitalistycznych i za 
®*‘>ych nieugięcie walczą o 

c. 6 prawa. Bohatersko prze- 
c ''stawiają się oni zbroilni- 

polityce swych rządów, 
Sprzedanych amerykańskie- 
u imperializmowi.

słuszne żądania popiera 
h studenci wielkiego obozu 

«ojp. ua których czele stoi 
*°du,jaca młodzież Kraju 

Ij?̂ - VVaIka i praca radziec- 
j młodzieży, jej ideowość 
j ^hhaterstwo, patriotyzm i 
szvrnacJ°na!izm najwyż-
g0y,n Przykładem i wzorem 
s(p Naśladowania dla całej po- 
Hs ł°Wci młodzieży świata. 

Ci*ca sl'ę młodzież kra- 
demokracji ludowej, 

i nhin Ludowych widzi 
(łî IWii*i«iących osiągnięciach 
„fKstfcd«** radzieckiej gwaran-

swoich własnych osiąg-

uięó. perspektywę ich dal­
szego rozwoju, widzi w nich 
bodziec do wytężonej pracy.

Młodzież polska manifestując 
w Międzynarodowym Dniu, Stu 
tlenia swą solidarność z walką 
wszystkich postępowych studen 
tów świata, zdaje sobie dosko­
nale sprawę z rozmiaru swych 
dzisiejszych zdobyczy; nieosią­
galnych w Polsce wyzysku ka­
pitalistycznego. Dość przypo­
mnieć, że dziś kończy co role 
studia 20 razy więcej dzieci ro­
botniczych niż przed wojną, 16 
razy więcej synów i córek 
chłopskich, 3,5 raza więcej dzie­
ci inteligencji pracującej. Dość 
przypomnieć, że mamy 28 ra­
zy więcej stypendiów niż przed 
wojną, 5,5 raza więcej miejsc 
w domach akademickich; z na­
szych uczelni wyjdzie w br. 
blisko 5 razy więcej absolwen­
tów niż przed wojną.

Dość przypomnieć, że przez 8 
lat Polska Ludowa odbudowa­
ła wszystkie dawne i stworzyła 
66 nowych wyższych uczelni.

Studenci polscy wraz z całą 
młodzieżą polską podsumowali 
w dniu Zlotu Młodych Budow­
niczych Polski Ludowej swój 
dorobek i wkład w dzieło budo 
wy siły swej ojczyzny i dobro­
bytu wszystkich jej obywateli. 
Studenci — delegaci na Zlot 
ponieśli zwycięski meldunek o 
poważnych wynikach w walce 
o socjalistyczną dyscyplinę i 
terminowe kończenie studiów, 
w walce o stale pogłębianie 
wiedzy i coraz szersze stosowa 
nie pomocy i samopomocy w 
nauce.

Młodzież polska wdzięczna 
jest władzy ludowej za ogrom­
ne możliwości kształcenia się i 
rozwoju, jakie jej zapewniła.
Wdzięczna jest za porywające 
perspektywy, jakie ukazuje jej 
Program Frontu Narodowego. 
Poparła te perspektywy swą 
kartą wyborczą oddaną na listę 
kandydatów Frontu Narodowe­
go, popiera je nadal czynem — 
osiągnięciami w studiach.

W Międzynarodowym Dniu 
Studenta kształcąca się mło­
dzież polska manifestuje nrzc- 
ciwko tym wszystkim, którzy 
nową wojną chcieliby przekre­
ślić nasze pokojowe życie i na­
sze pokojowe zdobycze. Mani­
festuje za pokojem, przeciw 
wojnie, razem z młodzieżą całe­
go obozu socjalizmu, razem z 
postępową młodzieżą państw 
kapitalistycznych i kolonial­
nych!

Związku Kompozytorów Ukraiń­
skich W. Gomoliaki.

W serdecznych słowach tow. 
A. Surkow przemówił do zebra­
nej załogi. Mówił o bohaterskiej 
walce mas pracujących świata o 
sprawiedliwość społeczną, o u- 
trwalenie pokoju, mówił o sta­
łym wzroście sił pokoju przeciw­
stawiających się coraz skuteczniej, 
podżegaczom wojennym i krzy­
żujących ' zbrodnicze plany agresji | 
przeciwko Związkowi Radzieckiej 
mu, przeciwko Polsce, przeciwko j 
wszystkim miłującym pokój n a -1 
rodom. — Ani na chwilę nie mo­
żecie zapominać — powiedział m. 
in, A. Surkow — że każdy wasz 
rejs przyczynia się do dalszego 
pogłębienia przyjaźni między na­
rodami, współpracy między na­
rodami, . że pod, banderą , Polski 
Ludowej, - służycie, sprawie . świa - 
towego pokoju.

* * *
Przed zejściem na ląd goście 

radzieccy w towarzystwie kpt. 
Jana Ćwiklińskiego zwiedzili sta­
tek.

Serdecznie witały dzieci 
konsola generalnego ZS B 1 

tow. Potapowa
Z okazji Miesiąca Pogłębienia 

Przyjaźni Polsko * Radzieckiej i 
tów. Potapow — konsul general­
ny ZSRR odwiedził przed kilku 
dniami Młodzieżowy Dora Kultu­
ry w Gdańsku. Serdeczną owację 
zgotowały dzieci przedstawicielo­
wi Kraju Rad, witając go dźwię­
kami fanfar i werbli. Harcerka 
Jolanta Pykosz — uczennica V 
klasy zawiązała mu na szyję 
harcerską chustę i wfęczyła kosz 
kwiatów.

Tow. 'Potapow przekazał dzie­
ciom polskim serdeczne pozdro­
wienia od radzieckich pionierów. 
Dzieci oprowadzały tow, Potapo­
wa po wszystkich pracowniach 
MDK opowiadając o tym, jak w 
nich się uczą i pracują.

Owacyjnie żegnały dzieci dro­
giego gościa — znov.ni rozległy 
słę dźwięki fanfar i werbli. Na 
zakończenie uroczystości wyświe­
tlono film.

Zebrania wojewódzkich 
zespołów poselskich

WARSZAWA PAP. Sekre­
tariat Ogólnopolskiego Komi­
tetu Frontu Narodowego po­
daje do wiadomości, że w 
przeddzień pierwszego posie­
dzenia Sejmu tj. w środę, 
dnia 19 listopada 1952 r. o 
godzinie 17 w Domu Poselskim 
w Warszawie, przy ul. Wiej­
skiej nr i, odbędą się zebra­
nia wojewódzkich zespołów 
poselskich, na które proszeni 
są o przybycie wszyscy obywa 
tele posłowie.

W 10 rocznicę śmierci Józe fa Strzelczyka
-  bohatera walk o wolność Hiszpanii

WARSZAWA PAP. W Warsza­
wie dnia 15 bm. w uroczystej a- 
kademii poświęconej 10 rocznicy 
śmierci Józefa Strzelczyka, wzię­
li udział m. in. wdowa po poleg­
łym bohaterze, Teofila Strżelczy- 
kowa oraz przedstawiciel walczą

Takim oficerem był Józef Strzel­
czyk, dowódca Brygady Dąbrow­
szczakowi znany w Hiszpanji pod 
pseudonimem Jana Barwińskie- 
go. Polska klasa robotnicza zrozu 
miała, że sprawa Hiszpanii jest 
sprawą Polski, że faszyzm jest

cej Hiszpanii — członek Swiato-1 wspólnym wrogiem wolności obu 
wej Rady Pokoju — Sanchez Ar- j  narodów“.
cas. i ■ ................................ ‘

Po zagajeniu uroczystości ze- 1

brani minutą ciszy uczcili pa­
mięć Józefa Strzelczyka.

„Polska szczyci się wielkimi po 
slaciami: Kościuszki, Bema, Ja­
rosława Dąbrowskiego — oświad 
czył w swym przemówieniu 
uczestnik walk o wolność Hiszpa 
nii — pik. Mieczysław Schleyen

Powołanie nowych członków
Rady Artystycznej
WARSZAWA PAP. Skład pa­

dy Artystycznej przy ministrze 
kultury i sztuki został rozszerzo­
ny przez powołanie w tych dniach 
na członków Rady — dyrektora 

— Ale po raz pierwszy w dzie- Państw. Instytutu Wydawniczego 
ji-ch naszych -walk wolnościo­
wych, na polach Hiszpanii szli do 
boju polscy robotnicy, pod do-
wództwem ' oficerów-robotników. Polskich.

Witolda Balickiego oraz kompo­
zytora Zygmunta Mycielskiego, 
wiceprezesa Zw. Kompozytorów

Hasy pracujące krajów północnych 
pfątiiiilą knowania podżegaczy wojennych
Międzynarodowa k o n fe re n c ja  ro b o tn ic za  w  Oslo

MOSKWA PAP. Jak donosi z Oslo agencja TASS, w- tamtej­
szym Domu Ludowym rozpoczęła się w sobotę konferencja robot­
ników krajów północnych w obronie pokoju, zwołana z inicjatywy 
wybitnych działaczy związkowych Norwegii, Szwecji, Danii. Fin­
landii i Islandii. W konferencji bierze udział przeszło 430 delega­
tów i 22 obserwatorów. Obecni są również goście z ramienia orga 
nizaeji związkowych Anglii i Francji.

Uczestnicy.konferencji przyjęli następujący porządek dzienny:
1) Wpływ zbrojeń i przygoto- pokojowej współpracy między 

wań wojennych na stopę życio- różnymi systemami społecznymi
wą mas pracujących oraz na o-1 
gólne warunki ekonomiczne, spoi 
łeczne i kulturalne życia naro- j 
iłów; ■

2) praktyczne zadania klasy!

w życiu narodów;
4) znaczenie Paktu Pokoju 

między pięcioma wielkimi mo­
carstwami.
Referentem pierwszej sprawy

spotęgowania w krajach Północy 
ruchu obrońców pokoju, do po­
łączenia wysiłków klasy robotni­
czej przeciwko wyścigowi zbro­
jeń, przeciwko dążeniom impe­
rialistów do rozpętania nowej 
wojny.

Na posiedzeniu wieczornym 
konferencji przewodniczący fiń­
skiego komitetu organizacyjnego 
Arvo Velikoski, wygłosił referat 
na temat drugiego punktu porząd 
ku dziennego i związanych z nim 
zagadnień.

robotniczej w dziedzinie zapew- j figurującej na porządku dzien- 
nienia pokoju w krajach Półno-!nym był przewodniczący Związ- 
ey; ‘ ku Zawodowego Robotników-Be-

3) znaczenie trwałego pokoju i | toniarzy miasta Bergen (Norwe-
„ , w T  ̂ __  ; gia), Sverre Svensen.

i Polityka prowadzona przez blok 
| atlantycki — oświadczył mówca 
| — niszczy niezawisłość narodową 
; naszych krajów,

i j  catego świata

S a m o b ó js tw o
radcy prawnego 

Sekretariatu ONZ
Zwracając uwagę 

następstwa polityki

A  Przefi sądem  ok ręg o w y m  w  B u ­
dap eszcie  rozp oczął s ie  p roces l i t e w ­
sk ie j ban d y terro ry sty czn ej , k tóra  
działa ła  na tery to r iu m  W ęgier z p o le ­
cen ia  U D B  — ta jn e j p o lic j i tito w -  
sk ie j.

Z brodniarz w o jen n y , p rzew o d n i­
c c y  tzw . „ra d y  b o g ó w “ kon cern uo * .c

NOWY iOKK P A P , W śród d eleg  s 
tó w  na  V II ses ję  Z grom ad zen ia  Naro-

w y^o ?iro n “ ^ sht w t ê e r I rak t^ y l  N o rw eg ó w  z w ró c iła  sic  do  p a r ła  
był jednym  z najbliższych współpra-1 m e n tu  z  o św ia d c ze n ie m , że m ili-  
cowników sekretarza generalnego; (a ry z m  n ie m ie c k i z a g ra ż a  p o w a ż -  
?***?. Trygve Lie i radcą praw nym . j p o k o jo w i. Z a ż ą d a li  oni p o k o -

F eller  p o p e łn ił sam ob ójstw o  w y sk a - j o w e g o  z je d n o c z e n ii* , N ie m ie c  n a  
k u jąc  z okn a po  w iz y c ie  p rzed staw i- j z a s a d a c h  d e m o k r a t y c z n y c h ,  w  
c ie li o s ła w io n e j k o m isji M cC arrana.j brodze  r o k o w a ń  c z t e r e c h  m o -  
która — jak  w iad om o — za jm u je  s ię  .
.badaniem  lo ja ln o śc i“  u rzęd n ik ów  S e - i c a r s w v .

n a  z g u b n e  I łi-T-Faroenm cm strie, d.r H erm ann  
jr n in v  ° r p S c h m i t z ,  p o w o ła n y  zosta ł do rady  

.. i n ad zorczej „ D eu tsch e  B an k “  w B erli-  rent wspomniał o remilitaryzacn! nje zachodnim .
Niemiec zachodnich. Zakomuni-; &  Sztab a m ery k a ń sk ich  w ojsk o-
ko wał on, że grupa wybitnych ' ^ ch  «ił lo tm czy ch  na D a lek im  W scho  . ____ , _ dzie p od ał do w iad om ości, ze  w  go-

U retariatu ONZ.

e pod ał do w iad om ości, źe  w  g ó ­
rach wr od leg ło śc i 20 m il na w schód  
od. S eu lu  u leg ł k a ta stro fie  a m ery k a ń ­
sk i d w u m o to ro w y  sam olo t tran sp orto­
w y. W  w y n ik u  k a ta stro fy  zg in ę ło  37 
żo łn ierzy  am eryk ań sk ich  oraz 7 osób  
ob słu g i sam olotu .

A  Nad w y sp ą  T a iw an  przeszed ł n ie  
zw y k le  s iln y  hu ragan , k tóry  p ociąg ­
nął za sobą k a ta stro fa ln e  skutk i. O ko­
ło stu  osób zg in ę ło , a przesz ło  ty s iąc

Kończąc referent wezwał do j odniosło lżejsze lub Cięższe obrażenia.

Manifestacja mas pracujących Moskwy w  Ąnia obchodu 35-tej. rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Reicolucji Październikowej
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Co wykazały wybory w USA
Artykuł wstępny dziennika „Prawda

Nr. m  (188»)

99

MOSKWA PAP. DZIENNIK „PRAWDA“ ZAMIESZCZA PT. 
„CO WYKAZAŁY WYBORY W USA“ ARTYKUŁ WSTĘPNY 
W KTÓRYM CZYTAMY M. IN.: '

publikańską. Jeśli weźmiemy pod 
uwagę fakt, że spośród 98.400.000 
wyborców tylko 33.029.308 odda-

4 listopada w USA odbyły siej Senacie i w Izbie Reprezentan- i ło swe S*asy Eisenhowerowi, a po 
kolejne wybory: wybrano elektojtów. Straciła ona również 5 st» -!zo?tali bstaź głosowali przeciwko 
rów, którzy będą musieli w grud j nowlsk gubernatorskich. Wygra-! niemu> bądź też w ogóle zbojko- | wzmagało się coraz bardziej nie
niu nadać ffirmalna aantpio nm.Jia . . . . . . '  ! towali wvborv — okaże sie. że zadowolenie z no!itvk i T rnm ana

Agresywna, awanturniczą poli­
tyka rządów Trumana przyniosła 
narodowi amerykańskiemu wiele 
nieszczęść i wyrzeczeń. W' szero­
kich warstwach ludności USA

niu nadać formalną sankcję w y -li* partia republikańska" jtowali wybory —- okaże się, że
borowi prezydenta, jak również! Generał Eisenhower, który wy nowy P««y«ent USA będzie 
43.3 członków Izby Reprezentan- i stąpił w roli lej kandydata i uzy zawdzięczał wybór zaledwie jed- 
tów, 35 senatorów i gubernato-j skał względną większość głosów.ine? *r*eoi«i obywateli amerykań- 
rów szeregu stanów. J ma zapewmiony wybór na. stano- j skich, mających prawo głosu.

Wybory w  USA zakończyły! wisko prezydenta — głosować bę ( By ocenić właściwie wyniki 
się poważną porażką partii demo cizie na niego 442 elektorów spo- i  wyborów z dnia 4 listopada, na- 
kratycznej (stronnictwa Ti-uma-j śród 531. Ponadto partia republi- ; leży przede wszystkim uwzględ- 
na). Partia straciła większość w kańska uzyskała kontrolę nad nić okoliczność, że wybory odby-
•— ——----------- ------------------- ---„ Senatem i Izbą Reprezentantów, wały się w warunkach niebywa-

i Do niej też należą obecnie stano lej, nawet dla Stanów Zjednoczą 
j wiska gubernatorów w przeważa; nych, nerwowości, napięcia I bru 
| jącej większości stanów. tąlnego terroru policyjnego,
j Analiza wyników wyborów do- Jakież przyczyny spowodowały 
Iwodzj jednak, że odmawiając za-i fiasko kandydata . partii demo- 

ufania partii demokratyczne.?, j krą tycznej, której przedstawicie- 
która ponosi Odpowiedzialność je zajmowali stanowisko prezy-

Nisudany zamach
na prawa posłów 

komunistycznych m  Francji
PARYŻ PAP. Francuskie Zgro 

madzenie Narodowe odrzuciło bez 
dyskusji wniosek rządu domaga­
jący się pozbawienia nietykalno­
ści poselskiej szeregu deputowa­
nych komunistycznych.

za awanturniczą politykę Truma | denta od 20 lat? 
na, a przede wszystkim za rozpę- j Porażka ta jest bezpośrednią 
taną przezeń wojnę w Korei, ma- konsekwencją bankructwa całej 
sy Amerykanów nie wyraziły polityki zagranicznej i wewnętrz 
przez, to bynajmniej gotowości uej rządu partii demokratycznej, 
pójścia aż do końca za partią re- | polityki 'Trumana.

W brew  interesom Polski
Delegacja ueohitlerowskich możemy oświadczyć na podsta-1 inicjowana właśnie nazajutrz po

parlamentarzystów z Bonn z 
przewodniczącym dr Ehlersem 
na czele została przyjęta przez 
papieża na uroczystej audiencji 
w Castel Gandolfo. Jak podaje 
adenauerowska agencja prasowa 
DPA „deputowani są pod wra­
żeniem audiencji u papieża Piu­
sa XII, Papież wykazał wiele 
zrozumienia dla problemów nie 
mieekieh, zwłaszcza zaintereso­
wał się zagadnieniem uchodź­
ców“.

Te serdeczne słowa skierowa­
ne do faszystów z Trizonii to 
druga strona medalu —- wrogie­
go stanowiska Watykanu wobec 
narodu polskiego, wobec naszej 
granicy na Odrze i Nysie. Nie­
jednokrotnie w przeszłości Wa­
tykan zagrzewał biskupów nie­
mieckich do kampanii odweto­
wej i rewizjonistycznej: Oto np. 
biskup monachijski, po powro­
cie z Rzymu oświadczył niedaw 
no, (o następuje: „Zwróciłem 
się do . czynników kompetent­
nych i w odpowiedzi zostałem 
upoważniony do stwierdzenia, 
że wbrew jakimkolwiek komu­
nikatom i relacjom odmiennej 
treści w kraju lub zagranicą.

O D P R Y S K I
SZWEDZKA RZECZ

Rzecz dzieje się na północy 
Szwecji, w  miejscowości Lu­
lea. Z  archiwum miejskiego w  
tajemniczy sposób znikają szcze 
golowe mapy lotnicze Lulea i 
okolic. Reakcyjna prasa lokal- 
na i sztokholmska rozpętuje w  
związku z tym  istną burzę os­
karżeń pod adresem komuni­
stów. Ba, wymienia się nawet 
nazwiska osób z redakcji 
komunistycznego czasopisma 
,,N orrskensflam m ansrzekom o  
zamieszanych w aferą kradzie­
ży wspomnianych map.

Po tygodniu: Wychodzący %o 
Lulea dziennik „Norrbottens- 
Kuriren“ zamieszcza krótką 
icziniankę, że poszukiwane ma 
py znaleziono w  niewłaściwej 
przegródce archiwum, do któ­
rej włożył je  omyłkowo archi­
wista.

Cóż, błądzić — rzecz ludzka 
(...i archiwiście może się zda­
rzyć). Ale historia antykomuni 
styczna — fo rzecz atlantyc­
ka. Jak widać, może to być i 
rzecz szwedzka,

CEGŁĄ W  GŁOWĘ
W  regulaminie niedawno ioy 

krytej to Nowym  Orleanie 
(USA) organizacji pod nazwą 
„Nazistowska grupa szturmo­
wa“ warunkiem przyjęcia było 
„uderzenie cegłą Murzyna w gło 
w ę“. Potem dopiero „szturmo- 
tcieę" otrzymywał legitymację 
■wypisaną w  języku niemiec­
kim, i zawierającą podobiznę 
Hitlera.

Ci s 4 tysięcy hitlerowców, 
którzy przybędą do USA po 
■wejściu w życie nowej usta­
wy, dopuszczającej imigrację 
byłych hitlerowców, będą mieli 
ułatwione zadanie. Organizacja 
już jest. Ma nawet legitymacje 
w języku niemieckim. Wystur 
czy tylko dalej krzewić fa­
szyzm  i rasizm w  USA. Za po 
mocą znanych metod Cegłą w  
głową.

wie dokładnych informacji, uzy 
skanych od kompetentnych czyn 
ników, iż papież Pius XII nigdy 
ani jednym słowem nie wyraził 
aprobaty dla granicy na Od­
rze i Nysie“.

Przeciwnie! Papież p i e r w ­
s z y ,  jeszcze zanim zrobił to 
amerykański sekretarz stanu 
Byrnes, zaatakował nasze grani­
ce zachodnie, bo już 24 grudnia 
1945 roku zwracając się z wyra 
zami współczucia do repatrian­
tów niemieckich, którzy opusz­
czali wówczas teren Polski. VV 
tej antypolskiej nagonce wypad 
nie więc Watykanowi przyznać 
pierwszeństwo tuż za hitlerow­
cami. Można stwierdzić, że każ­
dy list pasterski Piusa XII tak 
mile. widzianego w Berlinie w 
latach brunatnego terroru, daje 
hitlerowcom z Bonn zawsze 
bodźca do nowych ataków prze 
ciw Polsce.

Antypolska linia polityki Wa­
tykanu, to fakt znany każdemu 
Polakowi. Społeczeństwo polskie 
ma wyrobione zdanie o antypol 
skich wystąpieniach watykań­
skich opiekunów neohitleryz- 
mu, Trudno też przypuścić, by 
episkopat nie zdawał sobie z te­
go faktu sprawy.

Jakiegoż stanowiska możnaby 
w tej sytuacji oczekiwać od bi­
skupów polskich dzisiaj. Prze­
cież i dziś dziennik bezpośred­
nio podlegający Watykanowi — 
„Quotidiano“ bezwstydnie publi 
kuje mapki, na których nasze 
Ziemie Zachodnie są... poza gra 
meami Polski, Przecież dziś de­
putowani adenauerowscy z Bonn 
przyrzekają papieżowi jako „u- 
pominek gwiazdkowy“ — raty­
fikację „układu ogólnego", któ­
ry ostrzem swym wymierzony 
jest między innymi w nasze 
granice. Czyż wzgląd na naj- 
elementamiejszy obowiązek lo­
jalności obywatelskiej nie po­
winien nakazać biskupom pol­
skim odcięcie się od niepoczy­
talnych, antypolskich, lejących 
wodę na hitlerowski młyn. wa­
tykańskich wyczynów politycz­
nych?

Episkopat natomiast milczy, a 
niejednokrotnie nawet usiłuje wy 
bielić Watykan w oczach opinii 
polskiej, Wrogie wobec naszych 
granic nastawienie Watykanu 
próbuje nawet przedstawić jako 
przyjazne. A przecież takie stano­
wisko episkopatu jest pogwałce­
niem porozumienia zawartego z 
rządem w 1950 r. Episkopat mil­
czy również wtedy, gdy cały na­
ród jest wstrząśnięty zbrodniczą 
działalnością podziemia. Nie zda­
rzyło się dotąd by ukarano zgod­
nie z prawem kanonicznym tych 
księży, którzy brali bezpośredni 
udział w  terrorystycznych ban­
dach, którzy zachęcali do brato­
bójczych zbrodni, którzy wspoma 
gali szpiegów i dywersantów.

I to milczenie episkopatu do 
głębi oburza całe polskie społe­
czeństwo, również rzesze polskich 
katolików, którzy zgodnie ze 
swym patriotycznym sumieniem 
pracują szczerze, uczciwie, z za­
pałem nad umocnieniem niepod­
ległości naszego państwa nad u- 
trwaleniem Jego granic, nad rea­
lizacją Planu 6-letniego — progra 
mu zbudowania Polski silnej, bo­
gatej Polski sprawiedliwości spo­
łecznej.

Episkopat milczy również w 
związku ż prowokacyjnym wystą­
pieniem księdza biskupa Adam­
skiego. Antypaństwowa akcja 
księdza biskupa Adamskiego, m -

wyborach, po wielkim zwycię­
stwie naszego narodu nad wroga­
mi Polski, którzy pragnęliby szko 
dzić naszemu budownictwu, siać 
zamęt, osłabiać jedność narodu, 
uznana została przez całe społe­
czeństwo polskie za wyraźną pró­
bę dywersji, za prowokację. 
Ksiądz biskup Adamski popełnił 
czyn stojący w jaskrawej kolizji 
z konstytucyjnym zakazem nadu­
żywania spraw religii dla celów 
politycznych. Tego jaskrawego po 
gwałcenia postanowień konstytu­
cji dopuścił się człowiek, którego 
służalczość wobec hitlerowskiego 
okupanta aż nadto dobrze jest 
znana społeczeństwu polskiemu.

Czyż episkopat nie powinien za 
jąć jasnego, potępiającego stano­
wiska wobec haniebnej akcji, 
sprzyjającego nie od dziś hitle­
rowcom biskupa? Tymczasem kie 
rownicze koła episkopatu nie wy­
powiedziały do dnia dzisiejszego 
ani jednego potępiającego słowa. 
A jak słusznie mówi przysłowie, 
kto milczy ten potwierdza...

To uporczywe milczenie episko­
patu ma swą dobitną wymowę. 
Nie może ono nie zwrócić uwa­
gi naszego społeczeństwa, którego 
jednomyślność tak imponująco 
zamanifestowała się w dniu 26 
października, w dniu zwycięstwa 
Frontu Narodowego.

zadowolenie z polityki Trnmana.
Coraz głośniej rozlegały się żąda 
r.ia, by położyć kres rozpętanej 
przezeń wojnie zaborczej w Ko­
rei, by wrócić do polityki pokoju 
i pokojowej współpracy między­
narodowej, zaprzestać polityki 
grabienia mas pracujących i li­
kwidowania swobód obywatel­
skich.

Ale rząd Trumana nie chciał 
liczyć się z tymi nastrojami wy­
borców. Nawet w toku kampanii 
wyborczej przedstawiciele partii 
demokratów deklarowali niedwu 
znacznie, iż zdecydowani są kon­
tynuować wojnę w Korei, tak 
niepopularną wśród ludności.

Również gen. Eisenhower zło­
żył, jak wiadomo, w  początko­
wym okresie kampanii wybor­
czej szereg wojowniczych oświad 
ezeń. Deklaracje takie wywołały 
jednak zdecydowanie ujemny od 
dźwięk zarówno w USA, jak i na 
całym świecie. W związku z tym 
„trust mózgów“ partii republikań 
skiej zmienił radykalnie charak­
ter wystąpień jej kandydata: «- 
żywając innego tonu Eisenhower 
wygłosił serię przemówień, w któ 
rych usiłował zaprezentować się 
jako zwolennik „pokojowego roz­
wiązania kwestii koreańskiej“.

W przemówieniach swych Ei­
senhower zaczął twierdzić, że 
„pierwszym zadaniem nowego 
rządu będzie zlikwidowanie tego 
tragicznego konfliktu, który prze 

j nika do wszystkich domów ame- 
| rykańskich i grozi nam wojną 

światową“, W swej mowie w 
Piltsburgu 27 października Essen 
hower oświadczył nawet, że jeśli 
zostanie wybrany prezydentem, 
uda się niezwłocznie do Korci, 
by zbadać na miejscu kwestię, 
jak można „szybko i z honorem“ 
położyć kres wojnie w Korei. 
Komentując manewr taktyczny 
Eisenhowera, dzienniki amery­
kańskie pisały z cyniczną szcze­
rością, że „problem Korei jest 
najważniejszym atutem Eisenho­
wera“ i że problem ten „może 
stać się dla Steyensona Waterloo 
kampanii politycznej 1952 roku“.

Wyborcy oddali głosy nie tyle 
na Eisenhowera, ile przeciwko 
Trumanowi i jego administracji, 
których naród amerykański obar 
cza odpowiedzialnością za rozpę­
tanie wojny w Korci, za wysokie 
ceny i podatki, za rozkład i sprze 
dajnośe aparatu państwowego 
itp-

Ani jeden kwintal okopowych 
nie może pozostać na polu

Deszczowa jest jesień bieżącego roku. To właśnie stało się 
przyczyną, że nie wszędzie zdążono sprzątnąć z pól ziem niaki, 
bnraki cukrowe i pastewne. Trudności wystąpiły zwłaszcza 
w FGR naszego województwa, gdzie odczuwa się brak ludzi d° 
pracy.

W ostatnich dniach chwyciły przymrozki i spadł pierwszy 
śnieg. Wobec obawy dalszych mrozów, tempo wyfcopków mus» 
być wzmożone, by w jak najkrótszym czasie ziemiopłody zosta­
ły zebrane. Nie wolno zwlekać ani dnia dłużej z wykopaniem 
pozostałych okopowych.

Dlatego też niezmiernie ważnym problemem stała się mo­
bilizacja odpowiedniej liczby rąk roboczych do przeprowadzenia 
wykopków w tych PGR, które nie dysponują dostateczną ilością 
własnych pracowników.

Do pomocy stają pracujący chłopi, którym głęboko na sercu 
leży sprawa dostarczenia klasie robotniczej artykułów rolnych. 
Ta pomoc jest wyrazem stale umacniającego się sojuszu robot­
niczo-chłopskiego.

Dobrze to pojęło wielu pracujących chłopów woj. gdańskie­
go. Zobowiązali się oni do przyjścia z pomocą w wykopkach 
państwowym gospodarstwom rolnym. M. in. 60 pracujących 
chłopów z gromady Osieczna, pow. Starogard udzieli pomocy 
PGR Bariożno. 25 chłopskich furmanek z Rokocina wyjedzie po­
móc przy zwózce buraków cukrowych załodze PGR w Nowej 
Wsi. Podobne zobowiązania podjęły gromady powiatu kwidzyń­
skiego. I tak 24 osoby z gromady Bądki przepracuje po 6 dni 
w PGR Czechówek, 60 łudzi z gr. Rozpędzin pomagać będzie 
przez 4 dni w wykopkach buraków załodze innego gospodarstwa-

Ten piękny przykład patriotycznej postawy pracujących 
chłopów woj. gdańskiego ma swoją głęboką wymowę. Wzajemne 
serdeczne stosunki między PGR a wsią — to wyraz pogłębiają­
cego się stale sojuszu robotniczo-chłopskiego, to wyraz poczucia 
współodpowiedzialności chłopów pracujących za rozwój naszego 
rolnictwa.

Aby należycie wynagrodzić wysiłek osób pracujących w 
trudnych warunkach terenowych, by zakończyć wykopki do 26 
listopada, Ministerstwo PGR wydało ostatnio zarządzenie, na 
podstawie którego płace zatrudnionych przy wykopkach #* 
szczególnie korzystne. I tak w okresie od 13 do 19 bm. za wyr­
wane 4 tony buraków cukrowych z otrząśnięciem ich z ziemi 
i ułożeniem w rzędy płaci się 15 zl gotówką oraz 0,5 kg cukro 
lub łącznie 22,5 zł. Takie samo wynagrodzenie przysługuję *a 
wykopanie 1 tony buraków cukrowych z oczyszczeniem, obcię­
ciem liści i ułożeniem w kupki. Ponadto przy wykopkach ziem­
niaków, buraków pastewnych i innych okopowych, poza należ­
nym wynagrodzeniem i premiami, robotnicy biorący udział W 
wykopkach otrzymają 7.50 -zł gotówką za wykonanie normy 
dziennej w 100 proc.

Te zarobki powinny zachęeić każdego chłopa, każdego człon­
ka chłopskiej rodziny, który tak ułoży sobie zajęcia, by zna­
leźć czas na pracę pomocniczą w PGR. A chodzi przecież nie 
tylko o zarobek.

Niech przykład pracujących chłopów z powiatu starogardz­
kiego i kwidzyńskiego pobudzi chłopów w innych powiatach na­
szego województwa.

Zadaniem naszych organizacji partyjnych oraz ZSL, ZSCb 
i ZMP, rad narodowych jest podtrzymać i rozwinąć inicjatywę 
chłopów z powiatu starogardzkiego i kwidzyńskiego, usunąć 
wszelkie przeszkody w akcji wykopkowej tak, by zakończyć j* 
do 20 listopada.

Chodzi przecież o nasz® wspólne dobro, o to, by ani Jeden 
kwintal ziemniaków czy buraków nie pozostał na polu!

WYBORY DO W U D Z  ZW IĄZKÓW  ZAWODOWYCH
Centralna Rada Związków Za ją więc do kampanii sprawo- 

wodowyc-h powzięła uchwałę o zdawczo-wyborczej uzbrojone w 
rozpoczęciu kampanii sprawo- wielkie doświadczenia oraz bo* 
zdawczo-wyborczej. Od dnia 15 gatsze o nowy aktyw. Pakt ten 
listopada 1952 r. do 15 maja oraz wzrost politycznej świado-
1953 r. przeprowadzone zostaną 
wybory do zakładowych organi­
zacji związkowych, do zarządów 
głównych i okręgowych związ­
ków branżowych oraz do okręgo 
wych rad związków zawodo-' 
wych.

Kampania sprawozdawczo-wy 
borcza jest ważną akcją poi i tycz 
ną. Jest ona okresem, w którym 
bilansuje się osiągnięcia poszczę 
gólnych ogniw związkowych, 
krytykuje błędy i niedociągnię­
cia oraz wytycza kierunek dzia 
łania na przyszłość. Tegoroczna 
kampania wyborcza rozpoczyna 
się w kilka zaledwie tygodni po 
zakończeniu wielkiej akcji poli­
tycznej — wyborów do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, które — jak to określił 
tow. Józef Cyrankiewicz — „sta 
ły się dla całego narodu, w iel­
kim, niezwykle głębokim prze­
życiem, wielką lekcją polityczne 
go doświadczenia, a zarazem sil­
nego poczucia związku jednostki 
e narodem i zbratania m iliom - 
wych mas ludu pracującego w  
szeregach Frontu Narodowego“-

Związkowcy brali czynny u* 
dział w akcji wyborczej, żarów 
no poprzez pracę w komitetach 
Frontu Narodowego, jak i bez­
pośrednio przy warsztacie pra­
cy — realizując zobowiązania, 
podjęte na cześć KIK Zjazdu 
KPZR i wyborów, W ogniu tej 
wielkiej kampanii wyrośli nowi 
ludzie, nowy cenny aktyw. W 
wielu zakładach, biurach, urzę­
dach potrafiono poprawić styl 
pracy, nauczono się wydobywać 
wszystkie rezerwy, które dopo­
magają do wykonania planów 
produkcyjnych, uległa też zmia­
nie i podniosłą się na wyższy po 
złom praca wielu instancji 
związkowych.

Związki zawodowe przystępu*

mości mas związkowców winny 
sprawić,. iż obecna kampania 
sprawozdawczo-wyborcza będzie 
bardziej owocna niż poprzednia, 
że analiza dotychczasowej pra­
cy ogniw związkowych będzie 
głębsza i bardziej wnikliwa, 
wnioski zaś i wskazania na przy 
szłośó — konkretniejsze i bogat­
sze.

Trzeba w  toku kampanii wy­
borczej dostrzec i wydobyć 
wszystkie osiągnięcia pracy 
związkowej. Wiele mamy instan 
cji związkowych, rad zakłado­
wych, które należycie zrozumia 
ły swą rolę, które umieją mobi­
lizować masy do wykonywania 
planów produkcyjnych, które 
czuwają nad systematycznym 
rozwojem współzawodnictwa -i 
nowych stachanowskich metod 
pracy i potrafią zabezpieczyć 
wszystkie warunki dla ich dal­
szego wzrostu. Wiele mamy ak­
tywnych, dobrze pracujących 
grup związkowych, wiele mamy 
takich instancji związkowych, 
które należycie troszczą się o 
sprawy bytowe ludzi pracy, o 
warunki pracy o rozwój 
pracy kulturalno -  oświa­
towej i mają poważne wyniki 
we wszystkich dziedzinach swej 
działalności. O tych wszystkich 
dodatnich objawach pracy 
związkowej trzeba na zebra­
niach wyborczych mówić i do­
prowadzać je do świadomości 
związkowców.

Jednakże akcja sprawozdaw­
czo-wyborcza nie może odby­
wać się w atmosferze samouspo 
kojenia, Cechować ją winna at­
mosfera krytyki I samokrytyki. 
Trzeba piętnować nieróbstwo i 
ospałość , biurokratyzm, brak 
należytej troski o człowieka 
pracy. Trzeba krytykować nie-

f
iu ogniw związkowych możliwo 
ściami ujawnienia wszystkich 
rezerw produkcyjnych, sprawa­
mi jakości produkcji, wykorzy­
stania mocy produkcyjnej, osz­
czędności. Trzeba wskazywać 
niektórym ogniwom związko- 
kowym na brak opieki nad 
współzawodniczącymi i racjona 
lizatorami, brak zainteresowa­
nia się sprawami dyscypliny 
pracy i rozwijania socjalistycz­
nego stosunku do niej. Trzeba 
wreszcie krytykować z całą o- 
strością spotykany jeszcze dość 
często bezduszny stosunek do 
człowieka, niedostrzeganie jego 
potrzeb bytowych i kultural­
nych,

Wielka kampania sprawozdam 
czo-wyborcza ma za zadanie wy 
dobycie na światło dzienne 
wszystkich błędów, aby ludzie, 
którzy zostaną wybrani do no­
wych władz związkowych mogli 
ich uniknąć, aby styl ich pracy 
był doskonalszy, aby przyniósł 
możliwie największe korzyści 
państwu, gospodarce narodowej, 
człowiekowi pracy.
Wybierzemy do władz związko 

wych ludzi najlepszych, najo­
fiarniejszych, najbardziej świa­
domych. Mamy wielu takich lu 
dzi wśród władz obecnie ustępu­
jących i ci winni nadal pozostać 
w pracy związkowej. Ale musi­
my w obecnej kampanii również 
dostrzec ludzi, którzy w ciągu 
ostatniego roku wyrośli, którzy 
jeszcze niedawno niczym się nie 
wyróżniali, a dziś są ludźmi ak­
tywnymi, przodującymi. Mamy 
takich ludzi partyjnych i bezpar 
tyj nych, ofiarnych agitatorów 
Frontu Narodowego, przodowni 
ków pracy, racjonalizatorów, wy 
bijających się inżynierów, tech­
ników i majstrów, pracowników 
biurowych.
Spośród tej nowej armii świa­

domych bojowników w:elkiej 
sprawy socjalizmu — trzeba wy

dostateczne zainteresowanie wie suwać kandydatów do władz

związkowych. Pamiętajmy wsKa 
zania Towarzysza Bierut®’ 
„Trzeba też skończyć z papier 
w ym  podejściem do ludzi. Wiń' 
niżmy oceniać ludzi według ic,g 
szczerych i ofiarnych wysiłków 
w pracy...“ Jest to szczególni^ 
aktualne w momencie gdy n»*' 
my wybrać kierowników prs”  
związków zawodowych — pP” ' 
szechnej organizacji klasy 
botniczej.

Partia nasza przywiązuje 
żą wagę do kampanii sprawo* 
dawczo -  wyborczej związko , 
zawodowych- Dlatego w * 
wielkiej akeji czekają powa* 
ne zadania nie tylko wszystk* 
ogniwa związkowe, lecz tO"*̂  
organizacje partyjne w zakf®. 
dach pracy. Trzeba doceń* 
ogromną rolę związków zâ c 
dowyc-h, rad zakładowych 
potężnej transmisji Partii 0 1 
mas, jako szkoły rządzeni* ; 
gospodarowania, jako wiem1 
kuźni kadr nowego aktywu 
łecznego.

Dlatego organizacje Par*?Vjie 
winny czuwać, a gdy zajd 
potrzeba pomóc, aby zebrań 
sprawozdawczo-wyborcze za* 
wizowały masy związkowe® j 
aby w atmosferze rzeczom 
krytyki i samokrytyki Pr*e<je- 
skutowano wszelkie zagad” ,, 
nia organizacyjne, produkty 
ne, bytowe, kulturalno - 
towe, aby każda załoga w, ' \ej 
z zebrania wyborczego RP 
uzbrojona do dalszej walk» 
plan, aby we władzach 'pi­
kowych znaleźli się ludzie n ^  
lepsi, cieszący się zaufanie*11 
botników. ,j

Oto głęboki sen3 kam P^j 
sprawozdawczo -  w y  któr8 
związków zawodowych, * tj 
stanowi ważny odcinek nt ‘ L* 
walki o wykonanie poryj ,  * 
cyeh pianow gospodarczy®1”^ ,  
siłę i dobrobyt Polski* *
1ÎZHL.
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O FEN SYW A FRONTU NARODOWEGO TRW A Stoczniowcy nie zwalniają tempa

Wybory mamy już za sobą. 
W pamiętny dzień 26 pażdzier- 
Biką naród polski poszedł do urn 
wyborczych jak nigdy dotąd jedno­
lity i świadomy tego, dlaczego bie 
D.ę udział w glosowaniu i ?a czym 
losuje. Obecnie stanęło przed rut- 
•fi zadanie dalszej, mocniejszej kon 
sojldaci) jedności narodu, zadanie 
RodnieslenU świadomości i aktyw 
Jtofci najszerszych mas. Zadani® 
•o, tak wskazalg uchwala Plenum 
Ogólnokrajowego Komitetu Frontu 
Narodowego, stoi przed Komiteta­
mi Frontu wszystkich szczebli, kió- 
rp - i nlso organizae'e stałe mu­
szą dalej utrwalać, umacniać i roz 
"'ijać wielki dorobek akcji wybor­
czej.

Poparcie Programu Frontu Naro­
dowego udziałem w glosowaniu, zo 
ba wiązaniami produkcyjnymi, to 
dopiero pierwszy krok w walce o 
jego realizację. Od nas wszystkich 
Polaków zależy przekucie go w 
czyn, Nasza aktywna praca pro­
dukcyjna, na-sz udział w rządze­
niu państwem, nasz stały wysiłek 
w kierunku podnoszenia swej świa 
domości politycznej i kwalifikacji 
zawodowych, nasza ofensywna po­
stawa wobec wszelkich biurokratów, 
marnotrawców mienia społeczne­
go — zadecydują o realizacji Pro- 
graniu — o naszym pokojowym ży 
eiu w szczęśliwej, wolnej, silnej i 
niepodległej Polsce.

Zą takim życiem, za taką Pol­
ską złożyliśmy swe głosy — o 
taką ojczyznę musimy wałczyć.

Komitety Frontu Narodowego re­
alizować będą te zadania w opar­
ciu o najlepsze wzory dotychczaso­
wej pracy, w oparciu o najlepszy 

aktyw. Do naszych komitetów we­
szli posłowie i ich zastępcy oraz pi 
spośród agitatorów, którzy szcze­
pił nie wyróżnili się w swej dzia-

Gdańskie Spółdzielnie Budowlane
wykonały zadania 

3 roku Sześciolatki
Załogi spółdzielni budowla­

nych woj. gdańskiego, zrzeszo­
nych w Związku Branżowym 
Spółdzielni Budowlanych, w 
dnia 29 ub, miesiąca wykonały 
zadania trzeciego roku Planu 
8-letniego,

Bo przedterminowego wyko­
nania Planu przyczyniła się re 
alizacja zobowiązań na cześć 
XIX Zjazdu KPZR i Programu 
Wyborczego Frontu Narodowe­
go-

W walce o plan na czoło wy 
sunęła się Spółdzielnia Remon­
towo - Usługowa im. F- Dzier­
żyńskiego w Sopocie, która roez 
ny pian wykonała w dniu i 5 
września br.

tajności. Będą ani dalej kontynuo­
wać pracę, mobilizować naród do 
walki o realizację Programu.

Czołowy posterunek 
naszej walki

Walka o realizację Programu to 
rrzede wszystkim walka o wykona 
nie naszego planu narodowego w 
mieście i na wsi. W okresie kam 
pauil wyborczej, dzięki rozwojowi 
współzawodnictwa, pełniejszemu ko 
rzystaniu % doświadczeń przodują 
cych robotników, dzięki licznym zo­
bowiązaniom i wartom ' produkcyj­
nym, masy pracujące Wybrzeża da­
ły państwu ogromną, oonadplano 
wą produkcję, wieś Wybrzeża sorze 
dała więcej zboża, ziemniaków i 
żywca. Wspaniały ten zryw pracy 
patriotycznej musi być kontynuowa 
ny. Musimy zwycięsko wykonać 
nasze zadania trzeciego roku Sze­
ściolatki —- plan gospodarczy 1952 
roku.

Walka o pian ~  oto centralne 
zadanie komitetów w mieście i na 
w$i, w obwodach i w zakładach 
pracy.

Jeśli cofniemy się myślami d0 o- 
kresu kampanii wyborczej i przypo 
mnimy sobie, co najbardziej, naj­
mocniej zbliżyło wyborców do Ko­
mitetów Frontu Narodowego, nie­
wątpliwie uznamy, że sprawiła to 
wytrwała praca polityczna i uświa­
damiająca oraz nieustępliwa walka 
z przejawami biurokratyzmu, wnikli 
we rozpatrywanie skarg i zażaleń i 
likwidowanie ich przyczyn. Walka 
z biurokratyzmem, usuwanie co­
dziennych bolączek ludności, to 
wielka pomoc komitetu w pracy 
naszych rad narodowych, tp droga 
wciągania mas do udziału w rzą­
dzeniu państwem, to droga realiza­
cji jednego ż ważnych postulatów 
Programu.

Zbliża się Światowy Kongres Po­
koju w Wiedniu. Czv tnoże być w 
Polsce człowiek, który ,nię rozu­
miałby znaczenia obrad tego sejmu 
narodów, czy może być człowiek, 
który by nie zna! przebiegu obrad? 
I o tych też sprawach będą mó­
wić nasi aktywiści na zebraniach 
w gromadach, w obwodach i w za­
kładach pracy.

Wykorzystamy i wzbogacimy 
doświadczenia

.Formy pracy naszych komitetów 
powinny być “różnorodne! zależnie

od lokalnych warunków i potrzeb 
środowiska, w którym działają. W 
miastach, komitety obwodowe po­
winny organizować zebrania bloko­
we połączone z pogadankami, wystę. 
parni artystycznymi, lub dyskusyjne 
zebrania sąsiedzkie. Tą formy zbio­
rowej agitacji przyniosły, jak wy­
kazały doświadczenia kampanii wy 
borczej, najpoważniejsze rezultaty.

Na wsi trzeba, by komitety gmin- 
ne i gromadzkie wykorzystały o- 
kres zimowego wytchnienia w pra­
cy na roli dla rozwinięcia pracy 
kulturalno-oświatowej w oparciu o 
Towarzystwo Wiedzy Powszechnej 
i kina objazdowe. Ważnym zada­
niem komitetów na wsi będzie or­
ganizowanie pogadanek i dyskusji 
tła aktualne tematy. W dalszym ei;j 
gu korzystać będziemy z formy a- 
gitacji indywidualnej. Ze słowem 
prawdy starać się będziemy dotrzeć 
zwłaszcza dp tych chłopów, którzy 
nie wywiązali się całkowicie ze 
swych obowiązków wobec państwa.

Na wszystkich zebraniach w mie­
ście i na wsi, w agitacji zbiorowej 
i indywidualnej, nasi aktywiści bę­
dą cierpliwie wyjaśniać swym roz­
mówcom politykę naszej Partii i

Rządu, treść naezyeh uchwal i po­
sunięć. Wszelka niewiedza i niezro­
zumienie jest bowiem najlepszą 
glebą dla rozwoju wrogiej plotki. 

Nasi agitatorzy muszą nieustępli­
wie wałczyć z wrogą propagandą.

Szeroki jest zakres działania Ko 
mitetów Frontu Narodowego, powa, 
żi)e i odpowiedzialne stoją przed 
nimf zadania, dlatego nie mogą so­
bie pozwolić na żaden „odpoczy­
nek“, na żadną choćby chwilową 
demobilizację.

Czekają nas nowe, poważne ba­
talie klasowa, w których Komitety 
Frontu Narodowego znów staną 
się ośrodkami pracy agitacyjno-po- 
1 ¡tycznej. By sprostać nowym zada 
riiom, komitety muszą niestrudze­
nie doskonalić swoja Pracę, jesz­
cze szerzej i mocniej mobilizować 
naród d<> wykonania zadań stawia­
nych przez Partię i Rząd, jeszcze 
mocniej jednoczyć miliony Polaków 
w walce o pokój i Plan 6-Ietni.

(R. S.)

Po okresie toytężoriej procy tu czynie na cześć Wielkiego Października, za­
łoga stoczniowa nie spoczęła na lagrach, Do końca roku pozostało prze­
cież zaledwie kilkadziesiąt dni, w ciągu których trzeba oddać do eksploaia 
cji jeszcze wiele gotowych statków. Toteż stoczniowcy nie zadowolili zip 
dotychczasowymi osiągnięciami i. l  dnia na dzień przyspieszają, tempo TP- 

bót wykończeniowych.
Na zdjęciu.* przodująca brygada młodzieżowa Józefa Malaka, która w czy 
nie dla uczczenia 35 rocznicy Rewolucji Październikowej osiągnęła 220 pro«. 

normy. Dziś walczy o uzyskanie 250 proc. normy.
Foto:'Szklarski

B r o i ( k o n i r o B S  r o i l z l  Sbłędląg

OpracyWydzialuPolitycznegoPOMwKościerzynie
Na VII Plenum KC PZPR towarzysz Bierut powiedział m. 

in,: „Decydującym czynnikiem dla rozwoju gospodarki uspołecz­
nionej w rolnictwie winny stać sic Państwowe Ośrodki Maszy­
nowe... Od właściwej organizacji pracy POM zalety w znacznym 
stopniu tempo rozszerzania się chłopskiej gospodarki uspołecz­
nionej. Ale i pracą POM nasze terenowe instancje, partyjne wciąż 
za mało się interesują i nie udzielają im należytej pomocy“.

Dotychczas nie wszyscy towarzy­
sze partyjni wyciągnęli wnioski z 
nauki, wypływającej z tych słów. 
Popatrzmy dla przykładu jak pra­
cuje Wydział Polityczny POM w 
Kościerzynie.

W rejonie działania Wydziału Po­
litycznego POM w Kościerzynie 
znajduje się 6 spółdzielni produk­
cyjnych i trzy komitety założyciel­
skie. Wydawałoby się więc, że Wy­
dział Polityczny, w którym wraz z 
kierownikiem pracuje trzech do­
świadczonych towarzyszy partyj­
nych, z powodzeniem wykonywać 
będzie stojące przed nim zadania. 
Tymczasem tak nie jest, Jak oświad 
czają towarzysze z KP i potwier­

dzają to fakty, instruktorzy i kie­
rownik Wydziału Politycznego POM 
nie przejawiają prawie żadnej dzia­
łalności politycznej w istniejących 
spółdzielniach produkcyjnych, a ich 
kontakt z terenem ogranicza się do 
bieżących potrzeb gospodarczych 
spółdzielni.

To ciasne koncentrowanie się 
Wydziału Politycznego na sprawie 
walki o wykonanie planów produk­
cyjnych i traktowanie tej sprawy w 
oderwaniu od zasadniczego zadania 
— rozwoju i umocnienia spółdziei 
czośęi produkcyjnej nię pozostało 
bez skutków. Tak np. w spółdzielni 
produkcyjnej w gromadzie Góra 
nie przestrzegało się, statutowego

Ambulatorium przyzakładowe Gdańskiej Rzeźni Miejskiej
spełnia swoje zadanie

Leon Ssutz, pracownik Gdań­
skiej Rzeźni Miejskiej zawadził 
przy pracy ręką o ostrą kość i 
Skaleczył się. Natychmiast po wy 
padku udał się do istniejącego 
przy zakładzie ambulatorium, 
Tam ranę umiejętnie opatrzono i

f t r g ń f f c n  p o B i o q f «

Organizacja partyjna przy Remontowej Bazie w Pucku
w c tą s ę ią t in ę ła  w  gai o s  k i

w bazie pozbawione było opieki 
me tylko ze strony organizacji par 
tyjnej, ale również ze strony Za­
rządu'’ Miejskiego ZMP w Pucku 
oraz Zarządu Powiatowego W Wej­
herowie.

Mimo istniejących jeszcze niedo- 
ciągnięć, w dziedzinie tej nastąpiła 
u\7 npwna nonrawa Ei?zeklitvwa

Egzekutywa podstawowej organi­
zacji partyjnej orzy Remontowej 
Bazie Rybackiej w Pucku, w pdp v  
wiedza na artykuł p i „Codzienna 
Pracą z młodzieżą zadaniem towa­
rzyszy z Remontowej Bazy Rybac­
kiej w Pucku („Głos Wybrzeża“ % 
dnia 3. X. br.) stwierdza, że arty­
kuł był słuszny. Organizacja par­
tyjna nie przejawiała rzeczywiście 

1 należytej troski o młodzież, zarów­
no zrzeszoną jak i niezrzeszoną, 
n]e Starała się przyciągnąć do pąr- 
b'i przodujących ZMP-owców, nie 
Potrafiła również przekazywać mło 
dzieży wytycznych partii. Koło ZMP

juz pewną poprawa. Egzekutywa 
podstawowej ofgąnizaejj partyjnej 
dołoży wszelkich starań, aby błędy 
i niedociągnięcia zlikwidować całko 
wicie. W tym celu m. in, odbywać 
ona będzie raz w miesiącu zebra­
nia poświęcone zagadnieniu pracy 
z młodzieżą.

Terminy wypłat będą przestrzegane
W pałatce pt. „O terminowe wy 

blaty“ j- dn. 16, X, br., korespon­
dent T. Budzisz pisał, że rybacy 
Przedsiębiorstwa Połowów Daleko- 
'»orskich „Dalmor“ w Gdyni, nie 
Mrzymują w terminie zarobków.

Dyrekcja „Dalmoru“ w odpowie­
dzi na notatkę przyznaje, że istot­

nie. wypłaty dla załóg niektórych 
jednostek dokonywane były ostat­
nio z kilkudniowym opóźnieniem 
Obecnie przedsięwzięto kroki, które 
usprawnią obliczanie zarobków ̂  i 
tym samym wyeliminuje się wy­
padki nieterminowej wypłaty wy­
nagrodzenia.

PiHiadto w wynik!! naszych interwencji:
Kierownik referatu mieszkaniowe 

So Prezydium MRN w Elblągu, za 
"iesutnienne wykonywanie swych o, 
»owiązków i lekceważący stosunek 

potrzeb ludzi pracy, usunięty zo 
j 'ał ? zajmowanego stanowiska 
' •Biurokracją w Wydziale Mieszka 
"lowyin Prezydium MRN w Elblą-
8u“ z dn. 13-14 IX. br.), 

* „ *
. ^owomianowany dyrektor Gdań- 

“kiej Fabryki Wyrobów Metalowych 
bostawił sprawę szkolenia zawode- 
■ ego na czołowym miejscu, poleca 
!̂ c w ub. miesiącu zorganizowanie 
odpowiedniego kursu. (Fundusze 

1 inicjatywa jest, ale szkolenia 
jJ,® Waaniłowąno“ z dn. I- X.

Zaświadczenia uprawniające do 
noszenia odznak przodowników 
pracy Zjednoczenia Budownictwa 
Inżynieryjno-Morskiego, zostały do­
ręczone pracownikom vv dniu _ 19. 
ub. miesiąca. („O zaświadczeniach 
zapomniano“ z dh. 25. IX. br.).

* * *
Cełem osiągnięcia lepszych wyni 

ków W walce z brakoróbstwem, w 
Gościęińsklei Fabryce Mebli zorga 
nizowane zostało szkolenie, które 
prowadzą majstrowie i brygadziści. 
W pierwszym kursie bierze udział 
ponad 50 robotników („Brak wy­
kwalifikowanych robotników przy­
czyną brakorńbstwą“ % dn, % X.

po kilkunastu minutach wrócił 
ę powrotem do pracy. Rana wkrót 
ce zagoiła się, bo W porę zrobio­
ny zabieg nie dopuścił do zaka­
żenia.

A oto inny przykład- Stanisław 
Cyniak rąbał drzewo. Odprysk 
drzazgi skaleczył mu powiekę, I 
on otrzymał natychmiastową po­
moc w ambulatorium. Gdy wró­
cił po opatrunku do orscy po­
wiedział do kolegów:

— Przed wojną, kiedy praco­
wałem w rzeźni w Skierniewi­
cach, musiałbym w takim wypad 
ku pójść do prywatnego lekarza, 
a na to nie zawsze można było 
sobie pozwolić.

Tak samo mówią Zawadzki, 
Buździak i wielu, wielu innych 
robotników rzeźni, którzy w am­
bulatorium otrzymali natychmia­
stową pomoc.

Sanitariusze ambulatorium 
Rzeźni Miejskiej w Gdańsku We 
ronika Michalak i Bronisław 
Spustak dokonują dziennie ok. 
30 zabiegowe Ambulatorium czyn 
ne jest codziennie od godz, 6 aż 
do zakończenia pracy. Lekarz dr 
Krystyna Cieszyńska przyjmuje 
dziennie od 20 do 30 pacjentów] 
— pracowników rzeźni lub człon- j 
ków ich rodzin. Dr Cieszyńska 
nie „urzęduje“ zresztą tylko w 
gabinecie, często spotkać ją moż­
na w halach produkcyjnych — 
wśród robotników-. Bywa też na 
naradach produkcyjnych, gdzie 
wspólnie z robotnikami radzi nad 
polepszeniem stanu sanitarnego, 
organizuje dla załogi pogadanki 
o zdrowiu I zapobieganiu choro­
bom.

Ambulatorium przyzakładowe 
niesie pomoc załodze nie tylko w 
nagłych wypadkach, ale czuwa 
stale pad jej zdrowiem, przez 
ciągłą kontrolę miejsca pracy i

Zebranie iekarzy-internistów
Towarzystwo Internistów Fal­

skich — sekcja kardiologiczna 
komunikuje, że VII posiedzenie 
sekcji kardiologicznej odbędzie 
się w dniu 23 bm. w sali wykła­
dowej II Kliniki Chirurgicznej 
Akademii Medycznej w Gdań­
sku, w godzinach od 9—19.

Tematem obrad będzie zagad­
nienie przeu 
«d krążenia.

warunków sanitarnych. Regular­
nie dwa razy w roku przeprowa­
dza się w ambulatorium badania 
wszystkich pracowników, * prze­
świetleniem płuc włącznie, a eo 
trzy miesiące badanie każdego 
pracownika na ewentualne cho­
roby zakaźne.

Sprawną pracę ambulatorium 
przy Rzeźni Miejskiej w’ dużej 
mierze zawdzięczać należy ścis­
łej współpracy lekarza ambula­
toryjnego z radą zakładowy i dy­
rekcją. Dotyczy to zarówno spra 
wy wyposażenia ambulatorium 
w sprzęt i podstawowe leki, jak 
również pomocy w usuwaniu nie 
dociągnięć.

Fakt, że praca ambulatorium 
polega nie tylko na doraźnej po­
mocy w nagłych wypadkach, 
lecz przede wszystkim na akcji 
profilaktycznej i propagandzie 
kultury sanitarnej wśród załogi 
— stawia ambulatorium przyza­
kładowe Rzeźni w rzędzie przodu 
jąeyeh w Gdańsku. (ml)

Uroczysta akademia
z okazji Międzynarodowego 

Tygodnia Studenta
W związku z Międzynarodo­

wym Tygodniem Studenta w 
dniu 17 bm„ o godz. 18, w auli 
im. Marchlewskiego Politechniki 
Gdańskiej, odbędzie się uroczy­
sta akademia, zorganizowana 
przez Komisję Okręgową Zrzeszę 
nia Studentów Polskich w Gdań 
sku.

obowiązku przepracowania określo­
nego minimum dni-; w wyniku cze­
go niektórzy członkowie spółdzielni 
uchylali się od wychodzenia do.pra 
cy. Wydział Polityczny nie do­
strzegł tego szkodliwego dla roz­
woju i spoistości wewnętrznej spół­
dzielni zjawiska-

O braki) odpowiedniej pracy po­
litycznej ze strony Wydziału Poli­
tycznego POM w Kościerzynie 
świadczy również fakt, że w spół­
dzielni produkcyjnej w Kamierow- 
skich Piecach do dnia dzisiejszego 
nie powstała grupa kandydacka, 
chociaż wśród członków spółdzielni 
jest dwóch kandydatów i jeden czło 
nek partii.

Wydział Polityczny POM nie in­
teresuje się zupełnie sprawą wzro­
stu szeregów partyjnych w spół­
dzielniach. Nie dopomaga organi­
zacjom partyjnym W przyjmowaniu 
do partii przodujących spółdziel­
ców, w wyniku .czego w roku bie­
żącym szeregi partyjne prawie wca 
!e nie wzrosły. A przecież pracę Wy 
działu Politycznego POM m. in. tia 
leży mierzyć wzrostem poziomu 
uświadomienia politycznego spół­
dzielców.

Zaniedbując sprawę wzrostu sze­
regów partyjnych w spółdzielniach 
Wydzią! Polityczny POM w Koście­
rzynie zaniedbał również sprawę 
wzrostu szeregów spółdziei czych w 
ogóle. Jak oświadcza kierownik Wy 
dzJału tow. Partyka, zaledwie 6 
nowych ezłonków w ciągu bieżące­
go roku przyjęto do istniejących 
spółdzielni.

A jak jest z rozwojem ruchu spół 
dzieiczego w ogóle, z powstawa­
niem nowych gospodarstw uspołecz 
nionych? W roku bieżącym trakto­
ry POM-owekie.w pow. kaścierskim 
wykonały 6.500 ha orki średniej w 
indywidualnych gospodarstwach;
W żądnej jednak z gromad, _ gdzie 
pracowały maszyny POM nie po­
wstał komitet założycielski. Kie­
rownictwo POM zadowoliło się wy- 
najmąfn taboru maszynowego i wy­
pełnieniem zleceń przygodnych 
„klientów“, nie rozumiejąc, że ł o
w y k o n a n iu  p la n u  w  POM m o żn a  l;,nny. 6,50 _  M uzyka. 7,20
mówić tylko wtedy, gdy każdy pro- U tań ce . 7,50 — program  dnia. 7,55
i*f*nł n fm m  |c (7 /lv  h ek ta r  nrzpPc7C- W isd. porań. 8.05 ~~ S erw is  C.ZHM t e n t  p la n u , k a żd y  n e ia a r  p r z e i .e z e  ] d , a ry b a k ó w  800 _  M uzyka. 8,#l -
mowy średniej orki dokonanej przez | p rzerw a, 11,40 — M uzyka, 11,45 — 
POM, służy sprawie umocnienia i G łos m ają k o b iety . 11,57 — Sygnał 
d a ls z e g o  ro zw o ju  s p ó łd z ie lc z o ś c i  pro czasu. 12.04 — D zien n ik  połu dniow y  

s  J K r 12,15 — K adSieeka m u zyk ą

dukcyjnej. I tym też tłumaczyć na­
leży, dlaczego właśnie w pow. koć- 
cięrskim notuje się zastój na od­
cinku organizowania nowych spół­
dzielni produkcyjnych, chociaż np. 
w gromadach Więckowy f Niedapio- 
‘wo już od przeszło półtora' roku 
istnieją komitety założycielskie.

Gdzie tkwi przyczyna tak nikłych 
wyników pracy, Wydziału Politycz­
nego?

Odpowiedzi należy szukać w tym, 
że: po pierwsze — Komitet Powia­
towy w Kościerzynie za mało inte­
resuje się pracą Wydziału Politycz­
nego POM. Po drugie ~  kierowni­
ka Wydziału Politycznego POM tow, 
Partykę cechuje zarozumialstwo, 
które wyraża się w tym, że nie 
uznaje on kierownictwa polityczne­
go ze strony Komitetu Powiatowe­
go. Nie przyjmuje on w zasadzie 
żadnych zaleceń i uwag, udzielo­
nych mu przez towarzyszy z KP- 
Wreszcie po trzecie —- co jest ińóże 
rzeczą najważniejszą — nikt nie 
kontroluje pracy Wydziału Politycz­
nego POM. Brak lej systematycz­
nej kontroli, tak ze strony KP, 
PRN jak i Wojewódzkiej Ekspozy­
tury POM powoduje, że Wydział 
Polityczny POM w Kościerzynie 
nie spełnia swych obowiązków,

Towarzysze z powiatu kościerskie 
go dłużej tego stanu rzeczy tolero­
wać nie powinni Sytuacja i metod? 
pracy Wydziału Politycznego POM 
muszą jak najszybciej ulec radykał 
nej zmianie.

(Grab)
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PROGRAM ROZGŁOŚNI GDASTSK1KJ

n a  pon ied zia łek , 17. 11 1952 r.
5,00 — G dańsk w jta słu ch aczy . 3,»5 

— W iad. porań. 5,10 — K on cert. 5,38 
—• S ygn a ł czasu . 6,00 — G im n. 6,10 — 
K alend arz rad iow y. 6,15 — K om u­
n ik at FIH M  d la  rybaków . <6,16 —• 
O m ów ien ie  program u. 6,17 — W iado­
m ości W ybrzeża. 6,30 — D zien n ik  po-

P ieśn i

U eah•y
TKATR W IELKI W' G D A Ń SK U  — 

n ieczy n n y .
TEATR DRAM ATYCZNY W G DYNI —

n ieczy n n y .
TEATR K AM ERALNY W SOPOCIE —

n ieczy n n y .

‘Kina
— „,-irinka“ .

KONCERT 
na Fundusz Stypendialny 

im. Chopina
W dniu 18 bm., o godz. 19,30, 

w sali Klubu TPPR w Sopocie 
odbędzie się koncert, z którego 
całkowity dochód przeznaczony 
zostanie na Fundusz Stypendial­
ny im. Fryderyka Chopina.

Wykonawcami koncertu będą: 
Leokadia Nowacka-IIska i Zofia 
bukowska — fortepian, Barbara 
Kowalczewska — śpiew, Stefan 
Herman — skrzypce i Roman

przewlekłej nlewydojnoá- Heising — słowo wstępne. Wstęp 
enia. ' " g

G B A S s *
I „B ajk a“ w e  W rzeszczy
i godz. 16, 16 j 20.

„Z M P -ow ice“ w e  W rzeszczu — „D w aj 
żo łn ierze" , godz. 16, 18 i  20.

„ D e lfin “ w  O liw ie  — „M łoda G w ar­
dia, godz. 16, 18 i  30.

G D Y N I A
„ A tlan tic“ — „T rzy sp o tk an iu “ , godz. 

15 30, 17.30 i  19.30.
„G oplana“ — „W sch odnie  za lo ty “ , 

godz. 16, 18 i  20.
„W arszaw a“ — „Ś w ia tła  w  K oordi", 

godz. 16, 18 1 20.
„Fala“ n* G rabów ku — „K urhan M a­

ła ch o w sk i“ , godz. 18 1 20.
„ P rom ień “ w  C hylon i — „ D zieje  kom  

p ozytora“ , godz. 17 i  19. ,
„N ep tu n “  w  O rłow ie — „N a m orskim  

sz la k u “ , godz. 18 1 30.
S O P O T
„ B a łty k “  — „B ajka o  śp iącej k ró ­

le w n ie “, godz. 15.30, 1730 1 10.30.
„ p o lo n ia “ — „N a m orsk im  sz la k u “ . 

godg- U, „Dwaj panowie JT“, godz. 
ft, 18 1 29. '

ludow a.
12,45 — A ud. d la  w si. 13,00 — P leśn i 
fran cu sk ie . 13,15 — K on eert rozryw k o  
w y. 13,17 — K om u n ik at PIHM  dla r y ­
baków . 13.18 — D. e. kon certu . 15,55
— M uzyka. 14,00 — P rogram  dnia.
14.05 — Inform acje. 14,10 —- Aud. dl*  
k l. III. 14,30 — K o n cert so listó w  — 
Irena J ęsiak ów n a  — sopran, G ustaw  
P iesk a  — fle t, A nna K ryszan  i  W iady  
s iaw  W alen tyn ow icz  — akom pania­
m en t — G dańsk. 15,09 — K om u nikat 
o  sta n ie  w ód . 15,10 — Ppg. m etod . 
„Jak  o p ow iad ać  d z iec iom “ . 15,15 — 
A ud. PCK d la  chorych . 15,30 — Dla  
d ziec i s łu ch . „P raw d ziw e k in o “ . 16,00
— W szech. Rad. 16,20 — O m ów ieni*  
program u. 16,21 — P op u larn e  u w ertu ­
ry . 16,50 — K om entarz tygod n ia  — 
Jana L indnera. 17,00 — W iad. popołud. 
lok . 17,05 — R ezerw a. 17,15 — Z cyk lu  
„N ota tn ik  g d ań sk i“ — „ p o w sta je  ze­
sp ó ł „K aszu b y“ — opr. Janin a K -au - 
sow a. 17,25 — A u d y cja  słow n o-m u zyez  
na „Z akw itła  czerem ch a"  — opr. Ja­
n ina K rausow a. 17,50 — R eportaż  
m orsk i „G dy je s t  w ła śc iw a  praca k i*  
row niotw a sta tk u  z  za łogą“ — opr. Zo  
fla  M ayer — lok, 18,00 — „Z piosenką  
po św iec ie" . 18,15 — C odzienny prze­
g ląd  w yd arzeń . 18,30 — O dpow iedzi 
fa li 49. 19,40 — „N asze ch óry  śp iew a­
ją". 19,00 — U w ertu ra do op. „Hrabi­
na" — S i. M oniuszki. 19,10 — Kur* 
jęz . ro sy jsk iego . 19,30 — M uzyka 1 ak­
tu alności. 20,oc — „D ziew iąta  fa la"  — 
pow . I. E renburga. 20,20 — K oncert 
ork. k rak ow sk iej. 29,58 — K om u nikat  
PIHM  dla rybaków . — s ta n  pogody, 
21,00 — D zien n ik  w ieczorn y . 21,28 — 
Wiad. sportow e. 21,30 — M uzyka ta­
neczna. 22.00 — W szech. Rad. 22,20 — 
Óp. „Rodzina T arasa“ —- V. K abalew »  
sk iego . 23.25 —- M uzyka sym foniczna«  
23,50 — O statn ie wiad- 24.00 — H y m #  
J k on iec  aud. 0.01 — C hw ila m u zyk »
9.05 -T- S erw is  CZRM dla  rybaków«



Str. 4 S Ł O S  W Y B R Z E Ż A <ir. 576 f l f 88)

Unia (Chorzówl mistrzem Polski
po zwycięstwie 7:0 i remisie 0:0 z Ogniwem Bytom

Fragment z finałowego meczu Unia (Chorzów) —  Ogniwo (Bytom)-

i w *

SUSZCZYK W ÏR O B E K O EH LR B A RTY LA SIEK IERA PRZBCHERKA CIEŚLIK ALSZER CEBULA K U BIC K I

Unia (Chorzów) zdobyła tytuł mistrza Polski na roli 1952. Zdo- | żyn. Po przerwie gra się ożywiła,' żyny wystąpiły 
była ten tytuł zasłużenie, ponieważ w czasie tegorocznych rozgry- obydwie drużyny miały możność składach: 
wek ligowych wykazała najrówniejszy poziom. Sympatycy piłkar- pokazania swych umiejętności pił 
stwa w całym kraju nie raz mieli możność przekonać się o wyso- karskich, jednak i ta połowa za- 
kim poziomie kunsztu piłkarskiego tej drużyny. Z niej to w re- kończyła się bez zdobycia jakiej- 
prezentacyjnym zespole naszego kraju gra wielu piłkarzy. W ze- kolwiek bramki, 
spole tym widzimy nazwiska wielu mistrzów sportu. Obecnie Mimo wielkiego ciężaru gatun- 
linia staje do ćwierćfinałowych rozgrywek o Puchar Polski, któ- kowego tego spotkania, gra pro- 
rego, jak wiadomo, jest pierwszym zdobywcą. wadzona była przez cały czas

.... . , . _. . „ fair, jak przystoi czołowym dru-Jak juz donosiliśmy w pierw- nego Skromnego. Ciężar spotka- j żynom piłkarskim kraiu Zesnół 
szym spotkaniu finałowym pomię nia spoczywał na barkach defen - ■ '
dzy mistrzami grup pierwszej Li sywy, która z powodzeniem róz­
gi Unią Chorzów a Ogniwem by- j bijała groźne ataki młodych na- 
tomskim, przekonywające zw y- pastników Ogniwa. Pierwsza po- 
eięstwo w stosunku 7:0 odniósł I Iowa gry upłynęła pod znakiem tyki.
zespół chorzowski. Mimo tak wy j wyrównanych akcji obydwu dru- 1 Do niedzielnego sootkania dru
sokiej porażki Ogniwo nie zała-' ---------------------- -------------------------------------
mało się i z chęcią wzięcia pełń: 
go rewanżu przystąpiło do spot-j

w następujących | Przechęrka, Cieślik, Alszer, Ce-j der, Procak, Trampisz, (Massełli), 
| buła, Kubicki. i Kempny, Buczyna, Kruk.

UNIA— Wyrobek, Gebur, Bari OGNIWO — Bem, Olejniczak,! Sędzia Szleifer ze Szczecina, 
tyła, Bomba, Suszczyk, Siekiera,! Lelonek, Cichoń, Narloch, Kau-1 Widzów 30 tysięcy.

Piłkarze Wybrzeża w é w ie r é M e  Pucharu Polski

bytomski przewyższał drużynę 
Unii szybkością i kondycją, ustę 
pował zaś technicznym opanowa 
niem piłki i pod względem tak-

kania niedzielnego. Niestety, re 
wanż ten nie udał się. Obydwa 
zespoły nie potrafiły uzyskać 
zwycięstwa i wynikiem bezbram 
kowym zakończyło się spotkanie 
niedzielne, co w efekcie przynio­
sło Unii upragniony tytuł mistrza 
Polski.

Unia zagrała słabiej niż w 
czwartek. Atak dobrze kryty 
przez defensywę Ogniwa, nie po­
trafił zmusić do kapitulacji ofiar 
nie broniącego Bema, który z po­
wodzeniem zastąpił kontuzjowa-

K o s z y k ó w k a

Kolejarz (Gdańsk)
—  OWKS (Bydgoszcz) 5 7 :4 5

T o w a rzy sk ie  sp o tk a n ie  w  p iłce  ko  
szy k o w e j rozegran e  w  h a li B u d o w la ­
n y c h  w e  W rzeszczu  p o m ięd zy  gd ań ­
sk im  KOLEJARZEM  a  OW KS z B y d ­
g o szczy  za k o ń czy ło  s ię  z w y c ię s tw em  
g d ań szczan  w  s tosu n k u  57:45 (33:24) j

Gra prow adzona  b y ła  szyb k o , tech  
tu czn ie  lep si b y li g d ań szczan ie , zaś ( 
w o jsk o w i nad rab ia li sw o je  b rak i tech  
nftczne i  tak tyczn e, k o n d y cją  i szy b - j 
k o śc ią .

K o sze  dla z w y c ię z c ó w  zd ob y li: 
F ra n k o w sk i — 18, K oszu bsk i — 9, C e­
bula — 8, M ajew sk i — 7, T o m a s z e w -1 
s k i — G, A ra m in o w icz  — 5, G rabski ]
■— 2, P ołam  sk i i  O lek sow icz  po jed ­
n y m .

D la OW KS: W ajch — 12. P ok ora
11, D olega ła  — 8, B e t le je w s k i — 6, 

T la u k e  — 5 i  R u tk o w sk i — 3.
S ęd z io w a li: S zm elter  & S zczy g ie ł z 

G dańska.

S ia tk ó w k a  
S p ó j n i a — W ł ó k n i a r z  2:0

W O liw ie  o d b y ły  s ię  za w o d y  w  p ił 
c e  s ia tk o w ej z  u d zia łem  d ru żyn  ż eń ­
s k ic h  i  m ęsk ich  g d a ń sk iej S p ójn i i 
W łókn iarza  (O liw a). W m eczu  zesp o ­
łó w  żeń sk ich , k tó ry  rozegrany' z o ­
s ta ł  w  ram ach m istrzo stw  k la sy  p o ­
w ia to w e j z w y c ię s tw o  od n iosła  S p ó j­
n ia  2:0. W  to w a rzy sk im  sp o tk a n iu  z e ­
sp o łó w  m ę sk ic h  z w y c ię ż y ła  Sp ójn ia  
w  sto su n k u  3:1.

Uroczysta wieczornica sportowców
w ranach Miesiąca Pogłębienia 

Przyjaźni Polsko-Radzieckiej
W ramach Miesiąca Pogłę­

bienia Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej odbyła się w sali 
Żarz. Woj. TPPR w Gdańsku 
wieczornica sportowa.

Pogadankę pt. „OSIĄGNIĘ­
CIA SPORTOWCÓW RA­
DZIECKICH PRZYKŁADEM 
DLA SPORTOWCÓW WY­

BRZEŻA“, wygłosiła uczestnicz 
ka mistrzostw świata w siat­
kówce, jalde odbyły się nie­
dawno w Moskwie — Kata­
rzyna WELSYNG.

Następnie głos zabrał wice­
mistrz świata, zasłużony 
mistrz sportu Aleksy ANT- 
KIEWICZ, który podzielił się 
z zebranymi wrażeniami ze 
spotkań ze sportowcami ra­
dzieckimi,

— Byłem na dwóch otimpia 
dach w Londynie i Helsin­
kach — mówił sławny pięś­
ciarz, lecz jakże inaczej wy­

glądały tegoroczne igrzyska 
od olimpiady 1948 r. Udział 
zawodników radzieckich przy­
czynił się do wytworzenia 
serdecznej atmosfery pomię­
dzy uczestnikami igrzysk, at­
mosfery, jakiej nie było w 
Londynie. Sportowcy państw 
kapitalistycznych okłamywa­
ni przez swoją propagandę 
bardzo się zbliżyli i zaprzyjaź 
nili ze sportowcami Kraju 
Rad — powiedział na zakon 
czenie Antkiewicz.

W dalszym ciągu wieczorni 
cy red. SKOTNICKI odczytał 
fragmenty ze swej książki pt. 
„Sport na Wybrzeżu“ zawie­
rającej m. in. wspomnienia ze 
spotkań sportowców Wybrze­
ża ze sportowcami radziec­
kimi.

Na zakończenie odbyła się 
część artystyczna w wykona­
niu baletu TPPR.

H o d o w la n i  — C W K S  3 : 0  (O : O)
7 tysięcy widzów, zgromadzonych na stadionie Budowlanych 

v:a Wrzeszczu, wytrwało mimo dokuczliwego zimna do końca 
meczu pucharowego . pomiędzy gdańskimi Budowlanymi a CWKS 
(Warszawa), by clo końca oklaskiwać schodzącą z boiska 
drużynę Wybrzeża. 3 :0 zwyciężyli Budowlani swych war­
szawskich rywali, z którymi w tym  roku dwukrotnie przegrali 
i to w wysokim stosunku — 1 :8  i 0:4.
Wczorajszy sukces jest: całkowi 

cie zasłużony. X_.epszej kondycji 
wojskowych, przeciwstawili Bu­
dowlani większą ambicję i wpić 
zwycięstwa. Ustępując drużynie 
gości fizycznie, nadrabiali te bra 
ki grą zespołową, która w efek­
cie dała im zwycięstwo, a tym 
samym prawo udziału w ćwierć 
finałowych rozgrywkach o najcen 
niejsze trofeum polskiego piłkar 
stwa — „Puchar Polski“.

Do spotkania niedzielnego sta­
nęły dryżyny,, w. następujących 
skił^ddcłi *

BUDOWLANI: Grüner, Kupce- 
wicz,

Do zw y cięstw a  p rzy czy n iła  się  am bit 
n a  gra ca łeg o  zespo łu . J e d n a k  szczegół 
n ie  w y ró żn ili się w a ta k u  Goździk i Ko 
kot, w o b ro n ie  Dudek o raz  w  pom ocy 
Baran, który grając dopiero po raz drugi 
w zespole pierwszoligowym i mimo ^  
jest jeszcze juniorem, wykazał zadatki 
na rasowego pomocnika. Spokój, opano­
wanie i dokładne podania, oto atuty tego 
piłkarza.

i U pokon an y ch  n a jlep szy m i by li K ° ' 
i ryntli, Sobkowiak, Glajcar i Breiter. Sła- 
ib ie j n iż  zw y k le  za g ra ł Stefanłszyn, który 
i zawinił pierwszą bramkę.

S ędziow ał do b rze  M ytn ik  z K rakow a.

Po p rzerw ie  w brew  p rzypuszczen iom , że 
B udow lan i n ie  w y trz y m a ją  n arzuconego  
pod k o n ie c  p ie rw sze j p o łow y  tem pa, pił-1 
k a rz e  W ybrzeża  n ad a l u trz y m u ją  g rę  o- 
tw ą rtą . W  15 m inucie  g ry  n o tu jem y  p ie r­
w szą p ow ażną a k c ję  w o jsk o w y ch . Szybk i i *  . . .  *
Glajcar m ija  Kaletę, p o d a je  do ś ro d k a ,; A , lgdzie Szymborski 7. trz ech  m etrów  n ie  trał Ą oto pozostałe wyniki spot- 
fił do  b ram ki, 4 minuty później W awrzujk& ń O „Puchar Polski“:
siak: decyduje się na strzał; ostra piłka I OWKS (Ryrjeoe-zf/i _ GWAR-
wyślizguje się z rąk Steianiszyna i przęź-l '  .  "  *
nie w siatce. W  5 m inu t po tym  pub lice- D i A (Kraków) 1:2 (1:1), 
ność p rzeżyw a p o now n ie  ra d o sn y  m om ent. | KOLEJARZ (Katowice) — KO- 
Oto bowiem Wawrzusiak otrzymuje piłkę; T .W IA R Z  ( W a r s z a w n i 1 -7  10*31 w zamieszaniu podbramkowym i celnym ! \  VV ar& za W<1; l . i
strzałem lokuje ją w siatce wojskowych. GÓRNIK (Zabrze) — BTJDOW"
M imo uzy sk an eg o  p ro w ad zen ia  2 : 0 Budo 
w lan i n ie  ogran
wyniku, a w .dalszym ciągu ostro ataku­
ją. W 43 minucie Baszkiewicz podaje do 
Kokota II, który i  20 metrów strzela pła 

j  i  -rr i a. w% s^° * Plik» wpada do bramki pod usiłująDudek. Miksa. Kaleta, Ba- cym zatrzymać ją bramkarzem.
ran, Gronowski, Kokot II, Basz- 
kiewicz, Goździk, Wawrzusiak.

CWKS: Stefaniszyn, Budziński, 
Sobkowiak, Korynth, Wieczorek, 
Bieniek, Sąsiadek, Szymborski, 
Breiter, Olejnik, Glajcar.

P ierw sza  po łow a g ry  n ie  zapo w iad a ła  
zw y cięstw a  m iejscow ym . W o jsk o w i czuli 
s ię  znaczn ie  le p ie j w  b ło tn is ty m  te re n ie  
i n ad a w a li ton  grze. S krzyd łow i raz  po 
raz p rzed o s taw a li s ię  pod  b ram k ę  B udo­
w lanych , jed n ak  akc jom  tym  b rak  by ło  
w y kończen ia , lub  też  s y tu a c je , w y ja śn ia ł 
d ob rze  u sp o so b io n y  b ram k arz  Gruner.

S y tu ac ja  zm ien iła  się  d o p ie ro  po 30 ml 
nu tach , k ie d y  to  B aszk iew icz posła ł o- 
s trą  p iłk ę  na b ram kę Steianiszyna. k tó ry  

najw yższym  trudem  za trzy m a ł p iłk ę  na 
lin ii b ram k o w ej. Z tą  też ch w ila  Budo 
w lan i  ̂ zaczęli a tak o w ać  i co raz  częśc ie j 
gościli na p o lu  k a rn y m  w o jskow ych .

LANI (Chorzów) 1:0 (1:0),
GÓRNIK (Bytom) — OGNIWO

(Kraków) 2:1 (1:1), po dogrywce.
GWARDIA (Słupsk) — OWKS 

(Kraków) 1:5 (0:1).

r

K o le ja rz (Gdańsk) pozostałe w  13 Lid ze
p o  z w y c i ę s t w i e  r m d  F l o t ą  5 : 1

Flota nie potrafiła powtórzyć sukcesu sprzed tygodnia, kiedy 
to w pierwszym spotkaniu z Kolejarzem gdańskim o miejsce w 
II Lidze odniosła nikłe, niemniej jednak zasłużone zwycięstwo 2:1. 
Wczoraj na stadionie we Wrzeszczu musiała ona uznać wyższość 
Kolejarzy, którzy zwyciężając 5:1 zapewnili sobie tym samym pra 
wo pozostania w II Lidze i reprezentowania — obok Stali gdań­
skiej — naszego województwa w rozgrywkach tej klasy piłkar­
skiej.
Wysokie zwycięstwo Kolejarza 

jest całkowicie zasłużone. Koleja­
rze przewyższali Flotę, zarówno 
pod względem kondycji, jak i opa

Simnastyczki francuskie startują w Gdańsku
Ekipa gimnastyków FSGT, w 

skład której wchodzi 9 zawodni­
czek, 9 zawodników7, 4 sędziów, 
I trener i 1 kierownik, przy latu - 
je we wtorek 18 hm. do Warsza­
wy, by rozegrać 4 spotkania to­
warzyskie z gimnastykami CRZZ.

Pierwsze spotkanie mężczyzn 
odbędzie się we Wrocławiu 20 
bm. między FSGT a reprezenta-

Bieg na przełaj w Gdyni
W ram ach  im p rez  zo rgan izow an ych  

z o k a zji M iesiąca  p o g łę b ien ia  P rzy jaź  
r.i P o lsk o -R a d z ieck iej o d b y ł s ię  w  n ie  
d z ie lę  w  G dyn i je s ien n y  b ieg  na p rze­
ła j, w  k tórym  brało  u d zia ł 21 za w o d ­
n ik ó w . Z e w z g lę d u -n a  n iek o rzy stn e  
w a ru n k i a tm o sfery czn e  b ieg  rozegra ­
n o  ie d y n ie  na d y sta n s ie  1.500 m  

Z w y c ię s tw o  o d n ió sł zaw od n ik  gd yń  
sk ie g o  K olejarza  C hojn ow sk i w  cza ­
s ie  5:17,G przed  sw o im i k o leg a m i k lu  
b o w y m i G ierszew sk im  — 5:18 i F a l-  
h orsk itn  — 5:20,8

cją Zrzeszenia Sportowego Stal. 
23 bm. gimnastycy francuscy 
spotkają się z reprezentacją ZS 
Górnik w Katowicach.

W tych samych terminach gim 
nastyczki FSGT spotkają się w 
pierwszym meczu z reprezentant 
kami ZS Włókniarz w Łodzi, a 
w drugim z reprezentacją ZS 
Stal v/ GDAŃSKU. Do spotkania 
tego gimnastyczki Stali wystąpią 
w następującym, składzie: mi­
strzyni Polski Świerży, Horzo- 
nek, Konieczna, Łukomska, Wa­
silewska, Chlastawa, Kanikow- 
ska i Michalik;

Program zawodów kobiet obej­
muje ćwiczenia w 4 konkuren­
cjach (równoważnia, skok przez 
konia, poręcze i ćwiczenia wol­
ne). W zawodach tych wszystkie 
ćwiczenia odbędą się w układzie 
dowolnym.

nowania technicznego. W grze ich 
widać było pewną myś), czego 
nie można powiedzieć o Flocie.

Cala drużyna Kolejarza przy­
stąpiła do tego spotkania z wiel 
ką ambicją i wolą zwycięstwa 
w efekcie jak już wspomnieliśmy 
odniosła sukces, który miejmy 
nadzieję zdopinguje ją do jesz­
cze większej pracy i usilnych tre 
ningów, by w przyszłym roku za 
jąć w II Lidze miejsce lepsze 
niż obecnie.

Samo spotkanie upłynęło pod 
znakiem przewagi Kolejarzy, któ 
rzy szczególnie w pierwszej po­
łowie i pod koniec spotkania nie 
bawiąc się w zawiłe kombinacje, 
długimi podaniami szybko zdo­
bywali teren, zaś najlepszy w7 
tym dniu gracz na boisku Duraj 
siał zamieszanie na polu pod­
bramkowym.

Zagrania Floty znamionowała 
przypadkowość. Zawodnicy tej 
drużyny ogarnięci byli jedynie 
myślą, jak najszybszego pozbycia 
się piłki.

B ram k i p ad ły  w  n a stęp u ją cy ch  m i­
nu tach ; w  10 m in u c ie  K rnża, w  15 
m in u c ie  D uraj, w  50 m in u c ie  D uraj, 
w  75 m in u c ie  Jaw orsk i i w  82 K ru- 
ża dla K olejarza ,

D la  F lo ty  jed y n ą  b ram k ę dnia zd o­
b y ł w  35 m in u c ie  D yb ała .'

S k ła d y  drużyn. K O LEJARZ: K łos, 
C h olew czyń sk i, K atu lsk ł. B ie leck i, 
S zyn d ler , M uraw ski, S ło w iń sk i, K ru- 
ża, D uraj, J aw orsk i, G ładysz

FLO TA: N iew ia d o m sk i, W róbel.
S am olen czu k . W icher, Ś lusarz, G ra­
b o w sk i, S łom k a, Sroka, D ybała , W it­
k o w sk i, Kik.

S ęd z io w a ł dob rze M arcin k ow sk i z 
Ł odzi.

Sta! finalista Pucharu WKKF
Rozegrane wczoraj półfinało­

we spotkanie o puchar WKKF 
pomiędzy drugoligowym zespo­
łem Stali (Gdańsk) a AZS 
(Gdańsk) zakończyło się zwycię­
stwem Stali w stosunku 7:2.

Mimo tak wysokiej porażki 
akademicy zaprezentowali się 
bardzo dobrze i przez cały czas 
meczu prowadzili ambitną — 
ofiarną grę.

B o k s  w  E lb lą g u
W so b o tę  rozegran y  zosta ł w  El­

b lągu  m ecz  b o k sersk i o m istrzostw o  
k la sy  p o w ia to w ej p o m ięd zy  m ie jsco ­
w ą  d ru żyn ą  B u d o w la n y ch , a W łók­
n iarzem  ((Starogard). Sp otk an ie  za .  
k o ń czy ło  s ię  w y n ik iem  n iero zstrzy g ­
n ię ty m  10:19.

W ielki Konkurs
I»GŁOSU W Y B R Z E Ż A "

„CZY ZNASZ ZW IĄZEK RADZIECKI 
-  K R A J N A SZ Y C H  PRZYJACIÓŁ"
PIĄTA lista nagród z wyszczególnieniem ofiarodawców.

PZGS w Sztumie,
— Dyrekcja Przemysłu Torfo-

46. RADIOODBIORNIK —
47. TECZKA SKÓRZANA

wego w Elblągu,
48. SERWIS DO KAWY — Dyrekcja .Miejskiego Przedsię­

biorstwa Gospodarki Komunalnej w Elblągu,
49- TOREBKA DAMSKA — Rada Zakładowa TOR w El­

blągu,
50. SREBRNA PAPIEROŚNICA — PPiUR „Arka“ w Gdyni,
51. ŁÓŻECZKO DZIECINNE — MPRB w  Wejherowie,
52. SZAFA BIBLIOTECZNA — Zakłady Produkcji Pomoc­

niczej przy ZBM w Gdańsku,
53 SREBRNA POPIELNICZKA Z CYGARNICZKĄ — 

. Zjednoczenie Budownictwa Inżynieryjno - Morskiego 
w Gdańsku,

54. KOMPLET NACZYŃ KUCHENNYCH — Spółdzielnia 
„Emalia“ w Gdańsku,

55. WANNA KĄPIELOWA—Dzierżgońskie Zakłady Beton, 
i Żelbet.,

56. 2 PLANSZE FOTOGRAFICZNE nagrodzone na Ogólno­
polskiej Wystawie Fotografików — dar Janusza Ukle- 
jewskiego,

57. I KG SUSZONYCH GRZYBÓW — Centrala Leśna Pro­
duktów Niedrzewnych,

58. 2 BECZKI DĘBOWE DO WINA — Gdańsko-Gdyńskie 
Zakłady Przemysłu Drzewnego,

59. TOREBKA DAMSKA — Spółdzielnia Inwalidów „Bał­
tyk“.
ŻELAZKO ELEKTRYCZNE60. 

UWAGA:

V

PZGS w Kwidzynie.
Wobec licznych zapytań ze strony czytelników — 
informujemy, że egzemplarze, gazet, w których 
ogłosiliśmy poprzednie zadania konkursowe nr U 
2 i 3 i zamieściliśmy kupony — można jeszcze na­
być w delegaturach PPK „Ruch“: Gdańsk, ulica 
Piwna 9/10, NOWY PORT, Plac Wolności. 
WRZESZCZ, ulica Biała 14, SOPOT, ul. Podjazd 
11, GDYNIA, ul. Starowiejska 51.

b a d a n i e  k o n k u r s o w e  n r 4
w num erze jutrzejszym
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